
KERJER WARSZAWSKI.
Sobota.

Dnia 16 (28) Stycznia.—  Rok 1854. M  26. Jutro, Śgo Franciszka Salezego.

X X . K arm elici bosi z K ra k :P rzed m :  w W arszaw ie , 
zmocy upoważnienia RadyAdmini: Królestwa, otrzymali 
pozwolenie zbierania dobrowolnych ofiar po całym kra­
ju, na zbudowanie nowego organu, odnowienie ambo­
ny i Ołtarzy w ich Kościele. Zamiarem jest przystąpić 
naprzód do odnowienia wielkiego Ołtarza, pod tyt: Sgo 
J ó z e f a ; przeto X X . K arm elici proszą wiernych do skła­
dania ofiar tak w Kościele, u osób na to uproszonych, 
jako i w R edakcji K u rjera , za co będą zanosić modły 
do NAJWYŻSZEGO.' Potrzebna w tym celu xiążka 
oparafowana i opatrzona podpisem i pieczęcią K. R. S. 
W . i D., znajduje się już w R edakcji K u rjera .

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a jm ił o ś c iw ie j  ze­
zwolić raczył na złagodzenie kary Kajetanowi Chomi- 
czew skiem u, w r. 1852, za przestępstwo polityczne po­
zbawionemu wszelkich praw stanu i zesłanemu do Sy- 
b er ji  do robót ciężkich w kopalniach na lat 3, przez 
uwolnienie go od robót rzeczonych, z pozostawieniem  
w S yb erji  na osiedleniu, jeżeli obecne postępowanie i 
sposób jego myślenia, okażą się dobremi.

N . F r y d e r y k - W il h e l m  IV, Król P ru sk i, mianować 
raczył Kawalerem Orderu O rła Czerw onego  kl: IV, 
P. Jacobson, Radcę Kauceliaryjnego, przy Królewsko- 
P ru sk im  Konsulacie Jeneralnym w W a rsza w ie .

Z  P etersbu rga , b/is  Stycz:. —  Starsi M oskiewskiego  
Klubu Szlacheckiego, złożyli M oskiewskiem u  Wojen: 
Jenerał-Gubernatorowi 1,500 rs., ofiarowanych przez 
Członków Klubu na korzyść niższych stopni, ranionych 
w bitwach flotty C zarnom orskiej przeciw Turkom. Prze­
sławszy te pieniądze P. Naczelnikowi Głównego Sztabu 
M o r s k ie g o  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Jenerał-Adju- 
tantowi Xięciu M enszykow, dla rozdziału stosownie do 
życzenia ofiarujących, Jenerał-Adjutaut Hr: Z akrew sk i 
podał o tem do publicznej wiadomości.

Wzięty obecnie do niewoli Yice-Admirał Turecki, 
Osman Basza, który dowodził zniszczoną pod Synopą  
eskadrą, ciężko raniony w nogę z złamaniem kości, 
znajduje się w niebezpiecznym stanie. Po odbyciu kwa- 
rantanuy,pomieszczony on został w Sewastopolu , i mają 
o nim staranie, na jakie w nieszczęściu zasługuje wale­
czny przeciwnik. Wraz z nim znajdują się wzięci do 
niew oli: Kapitan korwety, i ciężko raniony dowódzca 
tu reck i byłej fregaty R afael. Osman Basza liczy lat 61; 
z tych 42 przepędził na morzu, a w tej liczbie 21 w służ­
bie u Mehmeda-Alego, E g i p s k i e g o i już przeszło od 
lat lOciu posiadał stopień Admiralski. W bitwie Nawa- 
ryń sk ie j dowodził on brygiem E gipskim , a następnie 
korweta, fregatą, i nakoniec okrętem, gdy Admirał 
Stop ford  bombardował S ain t Jean d'Acre. Mówi dość 
dobrze po w łosku. Posyłany był do A nglji, dla zamó­
wienia machiny parowej. Kiedy fregata, na której wal­

czył w rozprawie pod Synopem , tonąć zaczęła, osada 
wyszła z karbów posłuszeństwa, samowolnie zbiegła na 
brzeg, a nieszęzęśliwego Baszę obdarła, zabrawszy mu 
pieniądze, zegarek i odzież. Z przestrzeloną nogą, po 
pas w wodzie i trzymając się rękami za działowe liny, 
zginąłby, gdyby nie był zabrany z tonącej fregaty przez 
naszą szalupę. (Gaz: Rzą:).

Czytamy w gazecie P o śre d n ik : Zasięgano niedawno 
w A n g lji  wiadomości, czy rossy jsk ie  towary ciężkie, 
jako to : słonina, len, wełna, lniane siem ie, i t. p., mogą 
być transportowane do A n g lji  przez granicę lądową, 
ominąwszy morze B ałtyckie. Otrzymane objaśnienia 
przekonały, że wspomnione towary mogą być transpor­
towane koleją żelazną iW a r s z a w y  i K rakow a  do por­
tów morskich, a do tego towary te są takiej wartości, 
że możnaby na nie łożyć cokolwiek większe wydatki, 
gdyby rzeczona droga lądowa takowe za sobą pociągała. 
Z czasem, gdyby ten sposób przewożenia towarów  
wszedł w zwyczaj, okoliczności tej drogi mogą zmienić 
się ku lepszemu, a wtedy i transport kosztowałby ta­
niej. Co do zboża, to takowe, z powodu nieurodzaju 
w Niemczech  i A u str ji,  transportowane będzie tą nową 
drogą do Niem iec, gdzie ceny wyrównywają an giel­
skim . Znaczną już ilość bydła rogatego wyprawiono 
z kraju N ow o-R ossyjskiego  na przedaż do W rocław ia  
i B erlin a. (Gaz: Rzą:).

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi­
sy dla Szpitali, bez różnicy wyznań, rs. 450, oraz dla 
domuOchrony dzieci rs. 75, przez Edwarda Oppenheim, 
bez wymienienia Instytutów, uczynione.

Ogólna summa zapisów na rzecz Kościołów, Zakła­
dów dobroczynnych i  osób wsparcia potrzebujących, 
które w r. z. zatwierdzone zostały, wynosi rs. 10,085  
kop. 50. •

Z a rzą d  Okręgu Pocztowego K rólestw a Polskiego, 
podaje do powszechnej wiadomości, iż z dniem I/ i 3 Sty­
cznia r. b. urządzony został codzienny odwóz poczt 
z M szczonowa  do R u dy Guzow skiej, przy drodze żela­
znej i napowrót. Przy pocztach tych wyprawianą jest 
korrespondencja zwyczajua, to jest bez posyłek, i gaze­
ty, oraz zabierać się mogą podróżni, nie więcej wszakże 
jak osób trzy, za opłatą od jednej po 2 r/2 kop. sr. na 
wiorstę; każda zaś osoba, może mieć przy sobie rzeezy 
funtów 50, z których 30 bezpłatnie, a 20  za opłatą, po 
pół kopiejki sr. od funta za całą odległość od jednej 
stacji do drugiej.—  Z upoważuienia Naczelnika Okręgu, 
Radca Zarządu, Kaczaunoff.

W nocy z d. 13 Września r.z., niewiadomi złoczyńcy, 
w Kościele Parafjalnym w Sm oszewie, do Parafji w Cho- 
c iszew ie  należącym, skradli następujące przedmioty Ko­
ścielne: a )  dwa ornaty, jeden biały w cienie fioletowe, 
taśmą zieloną jedwabną obszyty, drugi kamlotowy fio­
letowy ze słupem ciemno szafirowym; b) stułę jedwa-
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b n ą  niebieską; c )  puszkę miedzianą pozłacaną; d )  dwa 
obrusy perkalikowe z przed Ołtarzy; e j  dwa pokrycia  
perkalikowe z przed Ołtarzy; f j  albę białą perkaliko- 
wą; g )  komżę białą perkalikową z czerwoną wstążką. 
Zarząd W arszaw sk iego  Ober-Policmajstra w ezwał każ­
dego ktoby o sprawcach kradzieży lub przedmiotach  
skradzionych wiadomość posiadał, ażeby takową W y­
działowi Śledczemu w tymże Zarządzie, jak najspieszniej 
udzielił .

J W . Rzeczywisty Radca Stanu F e lix ,  de Fonton, 
Radca Ambassady JEGO CESARSK O-KRÓLEW SK IEJ  
MOŚCI, przy Dworze A u strjack im  w W iedniu , wyje­
chał do W iednia,

Bractwo M iłosierdzia  Śgo R o c h a , przy Kościele Pa- 
rafjalnym Śgo K r z y ż a  w  W a rsza w ie  istniejące, podaje 
do wiadomości, że z powodu skonu ś p. JW. Kacpra 
G rzym ały  Hrabiego Potulickiego, Dziedzica i Pana ob­
szernych w łości,  w dniu 12ym z. m., nastąpionego, 
Bractwo Śgo R o c h a  przejęte z powodu tego nieszczę­
snego wypadku, głębokim żalem, z utraty swego dostoj­
nego  Protektora, którem się szczyciło, postanowiło za 
duszę jego odprawić żałobne Nabożeństwo w Kościele  
Śgo K r z y ż a  w  W arszaw ie , w  dniu 3 0  b. m., w Ponie­
działek o godzinie lOej rano; na które, tak dostojną Fa- 
m ilję ,  Krewnych i Przyjaciół zmarłego, jakoteż Człon­
ków  Bractwa, uprzejmie zaprasza.

Wczorajszy wieczór u W W. i .  K u rtzów , policzyć  
należy do rzędu świetnych karnawałowych zabaw. 
Złożone z znakomitych Osób towarzystwo, jaśniejąca 
wdziękiem i pełnym gustu w przybraniu płeć piękna, 
uakoniec gościnne Gospodarstwa przyjęcie, wszystko  
to w płynęło  na ożywienie zabawy. T o  też nic dziwne­
go ,  że ranek powitał goszczących, i że każdy z przyj­
mujących udział w  tej rozrywce, zachował ją w sw o­
jej pąmięci.

Przed kilku laty moda  starała się przywrócić w uży­
wanie, tyle wzięty ku końcowi zeszłego wieku pu der. 
T o się wówczas niepowiodło. Tymczasem tego karna­
w ału  eleganckie Damy w P aryżu , zaczynają znowu po­
sypyw ać włosy swoje, nie już pu drem  z m ąki, ale ze 
z ło ta ,  przez Guerlaina  słynnego perfumiarza robio­
nym; Dość to stosowne, jeśli p u d er  ma być koniecznie  
modą, aby był zło tym , w epoce odkryć skarbów K ali­
fo rn ii i  A u stra lji.

Słynny Wiolonczelista Samuel Kossowski, gości  
w Suw ałkach.

Z prawdziwą przyjemnością powitaliśmy now o wy-  
sz łe  z druku Obrazki Lubelskie, przez Antoniego W ie- 
m arsk iego . Młody ten i pełen talentu powieścio-pisarz,  
dał się już nam poznać z rozlicznych prac sw oich  za­
mieszczanych w pismach perjodycznych, a jak poprze­
dnie, tak i obecną zapewne czytelnicy przyjmą z zado­
woleniem .

(A. n.j, W Kalendarzu na ten rok wydanym przez 
JPana Stanisława Janickiego, znajduje się powiastka 
p. t . : Nie zaw sze w  sercu  co na ję zy k u , która mogłaby  
posłużyć za treść bardzo zajmującą, zabawną i moralną  
do, małej Komedji, a nawet, do większego Dramatu, 
gdyby ktoś z talentem chciał rzecz rozwinąć i epizoda­
m i stosownem i powiększyć.—  A. B.

Wystąpienie w Łom ży P. Kazimierza Ł ady, Artysty  
skrzypka, na koncercie danym d. 29  z. m. w sali P. Se- 
m adiniego, w yw oła ło  powszechne zadowolenie m i ło ­
śników muzyki, i dało im poznać jeden więcej z rodzi­
mych talentów, tak pięknie rozwinięty na tern polu s ła­
wy. W czasie tego koncertu, towarzyszyli P. Ł a d zie  na 
fortepjaoie, P P. Ć w ikieł i Tauthman, i wywiązali się  
zaszczytnie z zadania. Po koneercie, P. Ł a d a , został za­
proszony na wieczór do znanego z gościnności domu o -  
bywatelskiego Państwa J. S , i tam podejmowany był  
z ow ą uprzejmością i współczuciem, jakie zwykle pra­
gniemy okazać na uczczenie zasługi talentu.

Składając najczulsze podziękowanie W W. Panom za 
artykuł nader pochlebny dla mnie, zamieszczony w Ku- 
r je rze  W arszaw skim  z d. 2 0  b. m., oświadzam, iż za 
najpierwszy obowiązek i powinność, uważam o ile m o ­
żność dozwoli, skarbić sobie zawsze względy W W. Pa­
nów; tym to uczuciem powodowany i uważając życze­
nia Ich za rozkaz, zamierzyłem podobną zabawę Obywa­
telską wydać dziś, tym samym porządkiem jak pierwszą,  
a podwojona usłużność z m ej strony, sądzę, ze w zupeł­
ności zadowoli W W. P anów .—  D . M artin.

P. Casanova, właściciel wyuczonych zwierząt, a oso­
b liw ie  słynących ze sprytu m ałp  i psów , przybył wczo­
raj do W a rsza w y .  Dla tych żywych marjónetek, w znie­
siono na N alewkach  za ogrodem KrasiYiskich, olbrzy­
mią szopę. Tam, te zgrabne czworonogi, składać będą  
dowody swej pojętuości i zręczności. Co rok w m iesią­
cach letnich, pojawiają się w  tym rodzaju na ulicach  
W a rsza w y , p sy , m a łp y  i inne wyuczone zwierzęta, oka­
zywane dla zabawy Publiczności formującej w dziedziń­
cach, na widowiska tego rodzaju improwizowany amfi­
teatr. A rlekin , Kolombina, P a jaczo , z czworonogów  
na te charaktery przerobieni, przedstawiają g łów n e ro­
le, woltyżując na pudlach, albo wykonywając Sztuki ła ­
mane, na deszczółće lub drabince. Dla tych sztukmi­
strzów nie potrzeba widowni inszych, pysznego ośw ie­
tlenia, sutych kostiumów, dość trochę cieplejszej atmo­
sfery, nieba pogodnego, kilku wytartych różno-bar- 
wnych gałganków, z dziesięciu ulicznych spektatorów, 
opłacających (co łaska), i nic więcej! Ale od czasu do 
czasu nadciągają do W arszaw y  wyższego rzędu pow yż­
szej kategorji talenta; dla tych, dziedziniec, ulica, albo  
plac igrzysk ludu, nie wystarcza. Dla nich to budują^ 
szopy, urządzają widownie, stanowią ceny stałe. Takie  
wyuczone gromadki, rzadkie swego rodzaju meteory,  
ukazują s ię  nie corok; o ile pamięcią zasięgnąć może­
my, było ich dwie g łów nych  ^ W a rsza w ie ;  jedna przed 
laty 30tu dawała przedstawienia w budzie umyślnie na  
to wystawionej w dziedzińcu domu dawniej Teppera; 
druga, w podobnej konstrukcji m N alew kach. Oprócz te­
go z pojedynczych talentów czworonożnych, miały h o ­
nor występować w budach: wyuczony osioł, lat temu  
trzydzieścikilka, na placu gdzie była B ram aN ow om iej-  
ska, i  pies savan t, Fido Manilo, w dziedzińcu dawniej 
possessji Szym anowskich, (gdzie dziś wspaniały gmach  
G rodzickiego ). W swoim czasie powiemy, czy czworo­
nożni sztukmistrze P. Casanovy, warci są dobrze J e ­
szcze w  pamięci W a m :  łwzzzw będących: Musie Z an  
(Jean), małpy woltyżującej na pudłu, i małego cza rn e-
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go konika  co niedyskretnie zgadywał wiek płci pię- 800  pjonierów kompanii Sloo którzy / a r a 7 w e /ma c- 

S t l T  ^  m e r r n m  , p r , „ a in i.j « l  i j j p n , w , l „  *  wiele „ s6b J L f c k ,  p S ^ " £ i

T ' 5 ,‘ * i “ um " ' a * * < " >  * K . &  »  S X S T S & g S i f 3 t e ! ? ópod ty tu łem : Melodie en forme de Mazour ka p a r  Isa-  sadv okrętów Erebus  i T erro r  n ^ J L ™  u
l e l i ,  V O ,  Nro 1, t l „  % l / p m L .  p o d ^ C t w e  j , M  dó
Dostać ich można w Składzie muzycznym Sennewalda, wiadomości1 do teao dnia f v l k n  łnłH i* ■ ■ 01
Bernsteina, Friedleina  i Kłukowskiego  8 tyJk.° ,z? łd hcz^ ‘ Sl§ ma, a poK ueousaugo . 31 Marca,osobom mogącym imeć do tego żołdu jakie pre-
 ̂ Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, dają e s . 5 kop: tensJe> wolno żądać spłacenia od płatuika ieneralneso

17; za listy  zastaw ne  l igo  okresu, oprócz kuponu, żą- marynarki.  (N. Pr: Ztg). s
dają rs. 14 kop: 65; Jlfgo okresu, żądają rs. 14 kop: 60; F r a n c ja . P aryż 2 0 S ty c z : .—  Redaktorowie wszv-
Wa^ ° łSCu Ui )0.DU1.k0p:5 /6- ?!klch dzieuników Powołani zostali do P rokuratora

W tych dniach opuściły prassę Powieści dla Dzieci, Jmego, i tam im przypominano postanowienia prawa o
r a n i  Lezarji Suchockiej, wydane nakładem Orgetbran- podpisywaniu artykułów, o którem to prawie zaczęto
da. Jest to pierwsza praca nowej Autorki.  Pogląd nieco upom inać .  Każd,y artykuł by też najmniejszy
przyjemny, styl potoczysty, moralność Chrześcjańska ma być podpisywanym, albo też pod nim położone być
J dobre zastosowanie powieści do pojęcia naszego mło- ma źródło, z którego został wzięty. Według statvstv
dego pokolenia, nadają dziełku temu wartość istotną, i  czt*ych wykazów, od 1814 r. ciągle powiększa sie ilość
nowy zapowiadają talent. ro li  uprawnej we Francji; powiększenie zbieranego

Ktoby chciał przyjąć na rodzicielską opiekę, dziew- z,?rna obliczają na 2 ,141,217 hektolitrów.—  W  wielu
czynkę Teofdkę, lat 6 mającą, iasną-blondynkę, i ob- roiast.ach, Franęjt utworzyły się stowarzyszenia mające
darzoną wdziękiem; raczy nadesłać swój adres pod N r  " a 5. ?  święcenie SCISye Niedzieli.—  Dekret nakazują-
2889 przy ulicy Szczyglej. Mieszka ona przy ojcu obar- 7 ,  SZtuk '™ °-f rankowycb złotych, wywołany zo­
czonym wiekiem, bo liczącym lat 68, a do tego słabo- f  ,COraZ zuPem |ejszem znikaniem z kursu sztuk 5-
witym, przezco pozbawioną jest zupełnie tej troskliwo- łr8nk°wych srebrnych, które do A m eryki wywożą
ści, jakiej młodociane jej lata i płeć wymaga. puszczając je tam w obieg zznacznym z y s k ie m .—

Wczoraj z rana upadł śnieg  obficie wróciłv sanki już tutaj list Xiężoej Orleańskiej, dowodzą-
ale wieczorem znow u była odwilż * K CJ ’ Ze * *  w Herald  londyńskim, jest fałszy-

. ..  r .. . . . . . . .  J „  w y - ~  Gotowka brzęcząca banku, która w miesiącu ze-
W L.tografj. U fu /łe r  przy ulwy Senatorskiej, wprost szłym wynosiła 295 miljo:, teraz zmiejszyła się do 200

™ ^ ° z mw  T ’ 7 y kompletu B alu Dziecin- niespełna. Zaprowadzą wkrótce ważne postanowienia
nego fir4 ,W a lc ,  skomponowany na fortepjan, i ofia- finansowe.—  Dzienniki na przyszły tydzień zaDowia 
rowany W Pani Zofji Daragan, przez W. R audny, dają mnóstwo wielkich balów, i pomiędzy temi S e n
i jest do nabycm w składach muzycznych i w litografji vT u ileries, a jeden u Xżnej Matyldy. {Ind: Bel:).

7 *  ^  > H is z p a n ja . —  Z M adrytu  donoszą pod d. 16 t m
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, licznie zebrana P u ,  w dniu 15 odbyła się Rada Ministrów pod nrezyden- 

bhczność, z prawdziwą przyjemnością przyjmowała cjd Królowej, pierwsza po jej rozwiązaniu. Na tej Ra -
wznowioną Komedję, Doktór M edycyny , u twór nasze- dzie miano stanowczo zatwierdzić projekta rozwiązania"
go znakomitego Dramaturga, J. Korzeniowskiego. Gra Senatu i Rady Królewskiej,  prawo przeciw prasie i t d
naszych Artystów jak zwykle była doskonałą, a dowody w  duiu 16 znowu odbyto radę, dla ułożenia ostatecznie
powszechnego zadowolenia nieustanne. Po ukończeniu sposobu wykonania; następnego dnia spodziewano sie
przywołani zostali, P an ie :  K urcjusz, Mazurowska  i już ogłoszenia zmian. Wielu jednak mniema ż e z t v c h
Korzeniowska, PP. Zolkow ski, Komorowski i R ychter  wszystkich działań, wywiąże się tylko przesilenie Mi
po 2-kroć, o razChomanowski, Skom orow ski,Baliński; nistrów. Zapewniono też, że Rząd ma zamiar odwołać
po Kom: Panna na w ydaniu, Pani M azurowska  i Pan- *'£ do głosowania powszechnego i że jest newnvm
ca Szym anowska  po 2-kroć, PP. Panczykowski, Chę- zatwierdzenia. Pod d. 18 Gazetta  ogłosiła tylko dekret
ctński, B a lińsk i  i Sw ieszew ski 2-kroć. Po Kom: Janek  przyjmujący dymissję Ministra skarbu dekreta udziela-
z pod Ojcowa, Pani M azurowska, Panna F ruzińska , Jdce dymisję kilku Jenerałom  i Senatorom- dwóch/iw-h
PP. Panczykow ski i B uliński po 2-kroć. Jenerałów P P. Concha i O'Donel wygnano do ™

~ —    Kanaryjskich. fSchles- Ztgi

fo m ji  i Sona,a  z .  M  milionów dol.rów. -  Dzienniki Z R .m a -
Mewykańskie podają proklamację Santany  do narodu; tam powiększają —  W Brumie  K r  oje kar(^ o  się
w tej porze jeszcze mówi on o sobie jak o Prezydencie g a n d a T d e S C ^ T  K° ° ereg * W ;P f°Pa-
BzpBUj.—  Z Ć o a a m o  d onos . , ,  ^
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następnego, ponieważ: nie wszyscy słuchacze pomieścić 
się mogli. Tego drugiego dnia znajdował się pomiędzy 
słuchaczami, Xiążę F ryderyk-W ilh elm  P ru sk i. _ Uro­
czystość ta zwykle ściąga tysiące publiczności; świadczy 
ona o wielkiej rozległości i potędze działań misyjnych; 
młodzieńcy z rozmaitych stron świata z najrozmaitsze- 
m i językami wierszem i prozą, sławią wówczas Imię 
CHRYSTUSA PANA. Początek teraz stanowiły staro­
żytne języki R zym u  i Grecji; następnie występowali: 
W łosi, F ran cu zi, H iszpanie , P ortu ga lczycy, Niem­

cy , A nglicy, Szkoci, Irlan dczycy , S zw e d z i , Ho­
len d rzy , W ęgrzy , Illy  row ie, B u łg a r owie, Nowo g r e ­
cy , K atalończycy, M altańczycy, H ebrajczykow ie, Sy- 
r ja n ie , Chaldejczycy, K optow ie , A rabow ie. E tiop ­
czycy , Georgjanie, A m harjanie, C hińczycy, S am ary­
tan ie , Arm eńczycy, Persow ie. A /bańczycy, S abejczy- 
cy , Mongołowie, K u rdow ie  i Celtowie; każdy przema­
w ia ł własnym swym językiem i dialektem. (Schles.

Zt8)' . . „ 
R o z m a i t o ś c i . —  Listy pry wane donoszą, ze żyły sre­

bra i nawet ślady złota, odkryte zostały w kopalniach 
ołow iu  i miedzi M ax-Em il, pod Kolbnitz, w blisko­
ści Jauer w S zląsku . Byłażby ta prowincja P r u ­
sk a  przeznaczona zostać E u ropejską  K a lifo rn ją ? —  
W  B u lg a r ji  istnieje wioska nazwiskiem M adara, przez 
same kobiety zamieszkała, oddalona od S zu m li na go­
dzinę drogi. Około 2 ,000  kobiet ją składa, nie płacą 
żadnych podatków, wyznają islam , lecz nie noszą za­
słon . Jest ona miejscem przytułku dla wszystkich ko­
biet zbiegłych przed gniewem rodziców lub krewnych, 
albo przed zemstą mężów, i dla tego znajdzie tam ko­
biety ze wszystkich stanów. Gościnność dla podró­
żnych nie zna tam granic, lecz biada tym, którychby 
tylko próżna ciekawość tam sprowadzała. Osada ta się­
ga bardzo dawnych czasów. Bejowie wybierali z tam- 
tąd dla siebie gu ren dy, t. j. rodzaj tanecznic, które 
swojemu Panu służyły nietylko dla zabawy, ale tworzy­
ły  oraz straż przyboczną, która służbę w pałacu odby­
wała, i ciągnęła z nim na wojnę.— W K aliforn ji przy 
ogłoszeniach aktów stanu cywilnego, wymieniają obok 
płci nowo narodzonego dziecięcia, i wagę jego. —  
Pewien da n d y  spotkawszy na m askaradzie  iy d k a  
(maskę), rzekł: » Ach mój Mośku, tak głupiej fizjooomji 
jak twoja, dawno nie widziałem!” »No, to ja ci g łu p szą  
pokażę”, odrzekł żydek , i poprowadził go do lustra.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bognsławcy Józ: Ob: z Zglechowa, i Jan Oby: z Dąbrowa nr 556; 

Boski°Maur: Ob: z Lipy nr 5 8 4 ; Ciołkowski Hen: Ob: zKoeka nr 570; 
Grabowscy Stan: i Tom: Hr. z Niedrzwicy nr 570; Kuszel Józ: Ob: 
z D rąz-ow anr570; Malanowski Lud: Oby: z Domaradzyna nr 556; 
Pruszak Benon Ob: z Podczacby nr 485; Potocki Stan: Hr. z Galicji 
n r 415; Słąnka Alex: Oby: z Jastrzębi nr 570.

W yjechali: Chojnacki Wład: Ob: do Józefowa; Gniewosz Ant: 
Ob: do Grabowa; Ike Kar:-Wilh: Baron do Duninowa; Modzelewski 
Józ: Ob: do Stulna; Ulrich Podpułk: do Płońska.

P rzyjechali Koleją z e la zn ą : Blennów Jan-Aug: Komis: Handl: 
zBerlina nr 634; Fritzsche Kar: Kom: Handl: z Lipska nr 634; Gont- 
kowski Frań: Agronom z Bydgoszczy nr 1574; Libas Ludw: Kup: 
z Berlina nr 2247; Prendowska Koleta Oby: z Drezna.

W yjech a li Koleją, ze lazną:  Friedlender Hen: Kup:, i lłeymann 
Izydor Hand: do W rocławia; Ran Kar:-Jak: Maszyn: do Darmsztadt.

U©Wl®łSIKKiIA.
B i A X 'T O S I  L O T E R J I  M. Konopackiego, w  domu 

Tow: Dobr:, poleca się z LOSAMI całemi i częściowemi. Oso­
bom na prowincji zamieszkałym, a życzącym szczęścia  w  tym 
Kantorze sprobowaó, zapewnia oajakuratniejszą przesyłkę. Upra­
sza zarazem sza: Osoby, które Losy pozamawiać sobie raczyły, 
iżby po odbiór tychże wcześniej się zgłosiły, w przeciwnym 
bowiem razie rozprzedane zostaną.

F O L W A R K  wieezysto-dzierżawny Ułtowo, przeszło 153 
desiatin (10 włók) rozległości obejmujący, o w erst 14 od m. P ło­
cka odległy, razem z propinacją, jes t do sprzedania od Sgo Jana 
r .  b. Wiadomość na miejscu.

O S O B A  płci żeńskiej, usposobiona do Zarządu Domu, w  go­
spodarstwie miejskim i wiejskim, umiejąca szyc bieliznę, po­
siadająca język niemiecki, życzy miejsca. Wiadomość przy u- 
Iicy Dzikiej w  domu Fifeger N r 2311, w oficynie.

O L E  J A B I S I A  zupełnie dobrze, odpowiednio swemu prze­
znaczeniu i trw ale zbudowana, jest do sprzedania za^ceoę przystę­
pną, wedłng opisu : Olejarnia ta ma dwie Prassy, które podług no­
wych zasad w ruch są wprawione. Skrzynie do prass z granitu, 
części wewnątrz wkładane z żelaza kutego, Walce czyli W ały , 
których jest dwie pary z żelaza lanego, Kamienie do starcia owo­
ców czyli ziarn olejnych, są znacznej wielkości, sam spodni kamień 
trzym a st: 7 w przecięciu; Ogrzewacze również za pomocą siły ko­
ni sąporuszane; oprócz tego znajduje się przy Olejarni znacznej 
objętości rezewnar wyłożony ołowiem do zachowania oleju; tudziez 
Naczynie do rafinowania, do którego są ru ry  miedziane i pompa 
z tegoż metalu. Bliższe warunki według żądania, udzieli Kantor 
Produktowy, Kommissowy, Spedycyjny i Inkassujący, Adolfa 
W erner w Bydgoszczy.

W  nocy z dnia 16 na 17 Grudnia 1843 r., przez włamanie się, 
skradzionemi zostały, prócz innych Papierów publicznych, oraz 
gotowizny i kosztowności, Dastępujące O B L I G A C J E  Udzia­
łow e : 1) Serja 1924 N r 192,308; 2) Serja 1924 N r 192,309. 
Ostrzega się przeto nabywających owe papiery, a zarazem ii- 
prasza się, wrazie dostrzeżenia takowych, zatrzymać jc i donieść 
o tern miejscowej W ładzy. Stosowne środki, owe papiery w ar­
tości swojej pozbawiającej przedsięwzięte zostały .—  W  Byd­
goszczy d. 27 Listopada 1853 r. —  Albert W iese, Kupiec.

ma-Świeży transport H AW  J O R U ,  zupełnie 
ło solonego Astrachańskiego, z najpóźniejszych poło­
wów jesiennych, nadszedł do Składu przy ulicy Se-«z 
natorskiej, w domu W W . Piotrowskich, 2gi SklepA 

^  od rogu ulicy Miodowej; o czem donosząc, poleca się Szano: ujj 
^Publiczności. —  A. Ż yźyn .

^  ^  _  
5 B E G A B P a ry z k i, wielki i ozdobny, jest do sprze­

dania w Magazynie P , Czcrnig. Bliższą wiadomość po- 
wziąźć można przy ulicy Długiej Nro 557, na Potkan- 
skiem. _____________ ___________

Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe zimna stopni 0. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 8 cali 5.
TEATR WIELKI. Jutro, R igolelto .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P rzy s łu g a . P a n  F ranciszek. 

P o kto r M edycyny.
Jutro 5ta M askarada; w  czasie której, w Teatrze Wielkim 

4 ty  akt baletu Asmodea; a w Teatrze Rozmaitości, P a n n y  Ko- 
n o p ianki.

S Ł Y I M  S Ł l O S m Ą C A  MASZYNA,
z wynalazku Amerykanina Moore, 

za 15 kop. sr.
widzieć ją  można w Zakładzie Optyczno-Mechanicznym J. P ik , 
Optyka M. W arszawy.—  Na takowe, zamówienia przyjm ują się.

' W  Drukarni~Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1 85 4 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


